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Z .  S. R. R. A  S P R A W Y  Z A G R A N I C Z N E
POLSKA A Z. S. R. R.

Prasa sowiecka 30.V., om aw iając ostatn ie dwa a r ­
tyku ły  ,,G azety  P o lsk ie j"  o spraw ach  sowieckich, t łu ­
m aczy je jako „uzasadnienie w ojny prew encyjnej p rz e ­
ciwko ZSRR  póki jeszcze czas".

Izw iesija  30.V. w jednym  z artyku łów  w ystępują 
z następu jącem  pytaniem : „co to takiego pokój dzie­
cinny, dom w arjatów , czy też rozm yślna prow okacja, 
na jbardzie j lekkom yślna i p rzestępna zabaw a z ogniem 
w sam em  centrum  E u ro p y ?"

Prawda 30.V. p isze: „Polscy sztabow cy zapom ­
nieli o nauce, otrzym anej p rzy  panicznej 1000-kilome- 
trow ej ucieczce arm ji polskiej w  1920 r. i p a lą  się do 
pow tórnego m arszu na Kijów, nie uw ażając już naw et 
za  konieczne skryw anie swoich planów. W ojna z ZSRR 
—  tw ierdzi dalej „P raw d a"  —  postaw i na k artę  samo 
istnienie burżuazyjnego  państw a polskiego, lecz aw an­
tu rn icy  w pułkow nikow skich m undurach, zna jdu jący  
się u kory ta  rządu  w Polsce, nie liczą się naw et z temi 
w zględam i dla chęci p rzed łużen ia  swojej egzystencji 
i u trzym ania w ładzy  w swoich rękach. i:>iłsudczycy 
p rzygo tow ują now ą kw raw ą rzeź, p ragnąc w potokach 
k rw i zdław ić w zrasta jący  w k ra ju  ruch rew olucyjny, 
licząc na u tw orzenie p rzed  wrogiem w ew nętrznym  
frontu  burżuazyjnego.

Krasnaja Zwiezda 30.Y. pisze: „A w anturnicy p o l­
scy w szelkiem i siłam i s ta ra ją  się dowieść kom iw oja­
żerom  m iędzynarodow ego im perjalizm u, że są gotowi 
w ypełniać zadanie w k ierunku organizacji zbrojnego 
nap ad u  na Zw iązek Sowiecki".

Dziennik pow ołuje się tu  na opinję Dmowskiego w 
tym  względzie.

W  tym  też mniej więcej duchu idą w ystąpienia 
pozostałych, dość licznych pism sowieckich. W  tym 
w zględzie góru ją głośne ty tu ły  w rodzaju : , P iłsud- 
czycy otw arcie m ówią o zagarnięciu U krainy", „Polscy 
aw anturn icy  p roponują  swoje usługi dla antysowiec- 
kich w ystąpień", „P row okacja polskiej urzędów ki"
i t. d.

Izw iesija  30.V. p iszą: „Co pow iedziałaby Polska, 
gdyby tak  ZSRR i N iemcy zaczęły  w swych organach 
oficjalnych prow adzić p ropagandę na rzecz rozbioru 
Polski". Z atrzym ując się na ośw iadczeniu „G azety  P o l­
skiej", iż W ojkow, zam ordow any w W arszaw ie przez 
białogw ardzistę, „m iał zam iar zabić P iłsudskiego", 
dziennik ośw iadcza: „D la samego p re s tig e u  Polski k ie­
rownicze koła polskie nie powinnyby, jak się zdaje, 
rozpuszczać bajek  tak  absurdalnych. O pin ja  sowiecka 
i wszyscy zw olennicy pokoju nie m ogą pozostać obo­
jętnym i na b łazeństw a i wybryki, k tó re służyć m ają  
do zam askow ania zachcianek im perjalistycznych oraz 
skrajnej lekkom yślności i ducha aw anturniczego".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Prasa sowiecka  w ystąpienie polskiej opozycji se j­

mowej przeciw  P rezydentow i uważa za nowy sposób 
„likw idacji d y k ta tu ry "  i przew iduje, że m oże ono w y­
wołać szereg incydentów.

Izw iestja  30.V.. naw iązując do apelu, z jakim  pre- 
m jer S ław ek zw rócił się do p rasy  polskiej w zw iązku 
z napaściam i na P rezyden ta, tw ierdzą, że wezw anie 
to stanowi nam acalny dowód, iż rząd  polski w o k re ­
sie antysow ieckich bakchanalij w prasie  polskiej zapo­
mina o zna jdu jących  się w jego posiadaniu środkach,

Izw iesija  20.V. w depeszy z W arszaw y (B ratina) 
oceniają wynik wyborów uzupełn ia jących  na W ołyniu, 
jako  niepow odzenie p arty j polskich i porażkę „opor- 
tunistycznego" ukraińskiego „Selrobu praw icy". Z da­
niem korespondenta, wyniki wyborów dowodzą, iż ol­
brzym ia w iększość ludności W ołynia s trac iła  zaufanie 
do legalnych m etod w alki dem okratycznej odw róciła 
się od p arty j polskich i zw róciła swe nadzie je  w s tro ­
nę ukraińskiego „Selrobu lewicy". W  polskich kołach 
politycznych wyniki w yborów na W ołyniu w yw arły— 
zdaniem  korespondenta —  w ielkie w rażenie BBW R. 
p rzew idu jąc swe niepowodzenie, nie w ystaw ił w łasnej 
listy, natom iast lewicowe opozycyjne p art je polskie 
m iały  przyw iązyw ać do w yborów uzupełn ia jących  na 
W ołyniu w ielkie nadzieje, k tó re  zupełnie się nie zi­
ściły.

Drukarnia KADRA. Długa 30 D r u k o w a n o  n» p r a w a c k  rę k o p is u .




